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Kanad pałkarzy socjalistycznych
na k o lp orterów  „A lm a M atsr”

W  sobotę w  k ilk u  punktach  

W a rs z a w y  b o jó w k i soc jalistyczne  

p ro w ad zo n e  p rzez ż y d ó w  n ap ad ły  
n a  k o lp o rte ró w  n a rod o w ego  p i ­
sm a ikadem ick iego  „ A lm a  M a -  
te r“ .

M , in. b o jó w k a  taka, której 
p rzew o d z ił student U .  J. P . A ry  

H e lle r  n ap ad ła  na rogu  A l .  J e ro ­
zolim sk ich  i M a rsza łk o w sk ie j na  

2 k o lp o rte ró w  „ A lm a  M a te r“ i 
k u pu jącego . T egc  ostatn iego p o ­
b ito  do tk liw ie  kastetam i, poczym  

„d z ie ln i1* p a łk a rze  schron ili się 

do lo k a lu  M ło dz ieży  Soc ja lis tycz ­

nej. P ob ity , k tórym  okaza ł się 
Z y gm u n t  P ap ro ck i, zam . p rzy  u l. 
O gro d o w e j, z w ró c ił się o opiekę  
Jo po lic ji. P oste ru n k o w y  P . P . u -  

d a ł się z n im  do lo k a lu  Z w ią z k u  
M łodz ieży  Soc ja listycznej, gdzie  

w y le g ity m o w a ł H e lle ra .
N a p a d y  żyd ow sk ich  p a łk a rzy  

k o lp o rte ró w  „ A lm a  M a te r“ , w y ­
w o łan e  są v  ie lk im  pow odzen iem , 
ja k im  cieszy się to p ism o i oba  
w a  p rzed  rozpow szechn ien iem  

idei n a rod o w o  -  ra d y k a ln e j, k tóra  

zysk u je  coraz  

ków .

Tragiczna katastrofa ,podczas w ese la
fO*"- o s ó b  r a n n y c h

Ł Ó D Ź , 4 12. D z is ie js ze j nocy w  

osadzie Jeżów  pod K o luszkam i 
zdarzy ła  s ię  t rag ic zn a  k a ta s t io fa ,  
w  którei ciężko i lże j ran n ych  zo­
sta ło  około 10 0  osób.

M ieszkan iec  J iżow a  R zodkie- 
w icz  w y p ra w ia ł huczne w ese le  

sw o je j córki. W  w ese lu  w zię ło  u- 
dzia ł k ilk aset osób z Jeżow a i oko-

w p c d li do p iw n ic y  w . uy z dużą  

kuchn ią  szam otow ą, ł w  n astęp ­
stw ie  czegc w y bu c h ł pożar, potę­
g u ją c  pan ikę w śró d  ran nych  leżą  
cych w  p iw n icy .

K ilk adz ies ią t  osób doznało  z ła ­
m an ia  rąk  i nóg , a k ilkanaśc ie  

zostało  poparzonych .
N a  m ie jsce  .katastrofy  p rzyby -

licznych  m ie jscow ośc i. W  czasie 1 ło k ilku lekarzy  z K o lu szek  i R ogo  

tańców  roziegta  s ię  deton acja  1 , va, k tórzy  ciężko ran n ych  p rze - 
po d ło ga  s ię  z a w a li ła . U czestn icy  * w ieź li do szp ita la . 1

s i i z y  „ M A S K O T K A ”  patehtowąS
i  tajemniczą sową z rrzen.a w n .a m ' „ S t L U M u S 1 o 73 proc. _
1 O 73 proc. ie^uze od najdroższych gilz konkurentów naszych. Z blD":_ 
ki filig ran  najcieńszej i najwyższej jakości, jaką iest w* stanie wyP 1 
dukować przemysł papierniczy w  uobie dzisiejszeij; z ustnika ak 
jeszcze nie stosowano do wyrobu g ilz  w  ogóle; z filtram i oryginalny*^ 
rzeczywistych ich twórców: doktora B. Sękowicza profesorów Tilm* - 
i von Rettiga, doktora D. Popowa i inżyniera J. Semenowa; "  ,
specjalnej i najczystszej, aie me nasycanej szkodliwymi kwasami cn

micznymi.
A  więc z trzema nie dwiema watkami, z najwyższej jakości surowców, 

a tylko 25 groszy za 100 sztuk. •
Bardzo prosimy gilzę „M A S K O T K A " oraz cenę je j porównać z gus.an“  
nie naszymi jakie Panią) pali, aie z gilzami w  cenie od 25 do 60 gros y 

za ldó sztuk. Opinia P a ita (i) będzie dla nas nailepszą reklanu;."  
F IR M A  C H RZEŚC IJAŃSKA za- „P R Z E M Y S Ł  GILZO W Y "  STEF j*- 
■ rud dająca nr wszystkich swoich K A M In S K I . A N T O N I W O Ź N LA  
placówkach wyłącznie chrześcijan. W-wa, Rymarska 12. "lei.

w ięce j zw o len n i-
W 'V

Poranek artystyczny K. S ,M.
Poranek artystyczny na rzecz Katolickiego Stowarzyszenia AIłodzieży 

Żeńskiej archidyjecezji warszawskiej odbędzie się w  dniu 12 gruania 
o  godz. 12 w południe

W sali Kina „R O M A "
N o w o g r o d z k a  4 9

Łaskawy udział biorą najwybitniejsi artyści polscy Łlzjieia Barsz­
czewska, Platówna, Maszyński, Zelwerowicz, prof. Kocnanski, prof. 
Wielhorsk; 1 inni. Bilety w  cenie, od 50 gr. do 3 zl. są do nabyci" w  biurze 
K. S. M. Ż. ul. Nowogrodzka 4*9 codziennie od 9— 15, i wrt w onci 
t piątki od 18— 20 oraz w  dniu poranku w  kasie. Społeczeństwo naio- 
lickie wir.no wziąć udział w  tej artystycznej imprezie i dopomóc w  ten 
sposób młodzieży pracującej nieraz w  bardzo ,'ięzkich warunkach, a re- 
ahzująctj tak dzielnie ideały Katolickie i polskie.

Dymisjonowany dyplomata sowiecKi
ucieka s\ą pod op iek ę  P ranej

P a R Y Ż , 4.12. „P e t it  P a r is ie n "  

donosi, że ch arge  d ‘a f fa ir e s  so­
w ieck i w  A ten ach  A le k sa n d e r  

B u rm : n, k tórem u groz iło  o d w o ła ­
nie do k ra ju , p o d a ł się do dym i­
sji. N ie zw ło czn ie  po zgłoszen iu  

dym isji B arm m  sch ro n ił s ię  do 

F ra n c ji.
P o  p rzybyc iu  do P ary ża , B a r ­

nim  w y sto so w a ł do L ig i  O b ron y

V.
P ra w  C z łow ieka  i O b y w a te la  list  

w  którym  ośw iad cza  m in .: 
„Podpisałem sam wyrok śmierci 

na siebie i wystawiam się na ciosy 
płatnych morderców. Przesłałem mą 
dymisję do sowieckiego komisariatu 
spraw zagranicznych i po zrzeczeniu 
się przywileju nietykalności dyploma 
tycznej, jestem dzisiaj tylko uchodź­
cą, który ucieka sie pod ochronę 
praw 1 opinii Kraju, któremu z a w ^ ię  
cza gościnność**.

P d t o r y c i e  z ł  i ż  g a z o w y c h
w Centralnym Okręgu P rz e m y s ło w y m

B O R Y S Ł A W ,  4. 12. Jedna ze 
spó łek  n a fto w y c h  o d k ry ła  n a  te ­
ren ie  gm in y  P rzy b o ro w ie  w  od • 
leg ło śc i 8 km . od D ę b icy  w  szybie  
„P rz y b o ro w ie  N r . 1“ n a  g łę b o k o ­
ści 220  m . b a rd zo  s .lne  suche, 
bezw o d n e  gazy  typ u  da szaw sk ie -  
go. Pom i<_iy w y k a z a ły  p rzy  w o l­
n y m  w y p ły w ie  —  30 m tr. sześć, 
n a  m inutę. C iśn ien ie g a zó w  jest  

tak  w ie lk ie , że —  p rzy  n a tra fia -  
h iu  na złoże —  9 -c a lo w y  św id e r  

w iertn iczy  w ra z  z ca ły m  p rz e w o ­
dem  został w y rzu co n y  na w y so ­
kość bO m.

W e d le  oceny geo logów , na te -  
ren l i  gm in y  P rzy b o ro w ie , gdzie  

w sp om n ian a  spó łka posiada p o ­
n a d  10 0  tys. m o rg ó w  gruntu , znaj 
d u ją  się ob fite  złoża g a zo w e  w  

g łębszych  p o k ładach  m oicenu.
O d k ryc ie  złóż ga zo w y ch  na  

tym  teren ie  jest u w ażan e  za je ­
den  z  n a jw ięk szy ch  sukcesów

p rzem ysłu  n a ftow ego , g d y z  zap e­
w n ia  źród ło  e n e rg ii d la  p o w s ta ­
jącego  c ię żk iego  p rzem ysłu  w  tró j 
kąc ie  San— W isła .

1 0 8 ,5  m iliona złotyci.
Z a r o b i ł y  n a  ła s f e s  d r o ż d ż o w y m

c z t e r y  r o d ź m y  ż y d o w s k i ©
A d w . P asch a lsk i, d ru g i rzecz- 

j i i k  o sk arżen ia  p ry w atn ego , rozpo  

czął sw o je  p rzem ów ien ie  od 

stw ie rd zen ia , że nie pó jdz ie  ś la ­
dam i sw o ich  poprzedn ików , a b ę ­
dzie ro zp a try w ać  sp ra w y  w  zupeł 
nie innej ko lejności.

Dutih latny jak plotka
Dom  p. S tarzyń sk iego  nazw ano  

tu pa łacem , m ów iąc, że na domu  

tym  ciąży  80.000 zł. A le  to je st  

nieporozum ien ie. O k azu je  się, ż.e 

nie by ło  n igdy  obc iążen ia  sum ą  

80.000, a tylko 45.600. —  l a k  się  

rodzi p lotka. Co m a pom yśleć sza  

ry  cziow iek, gd y  taki D uch , który  

m e je s t  szary , bo duch  je s t  lotny  

jak  plotka, p o w ta rza  te rzeczy.

N ie  d aw n ie j ja k  d z is ia j rano  

m iałem  m ożność ro zm aw iać  z p. 
prem ierem  S ław k iem , który  m ó­
w ił mi, że n iem a żadn ych  w ą ip l i  
w osc i co do uczc iw ośc i p. S tarzyń  

skiego . A le  obrońcy  u w aża li, że 
p. S tarzyń sk i je s t  w k op an y  w  zie­
mię. Z a stan aw ia łem  się, co to zna  

czy w k op an ie  w  ziem ię. Z d a je  m i 
się, że ob ron a  u w aża ła , że tacy  

św iadk ow ie , ja k  K ie rsn o w sk i i in

ni po grzeb ią  p. S tarzyńsk iego .
O d k ąd  to p a n  płk. S ław ek  jest  

n a jw yższym  autorytetem  d ia  mec. 
Szum ańsk iego , odkąd  p rzesta ł być  

a la  n iego  k łam cą w  n a jw a ż n ie j­
szych sp raw ach  pań stw a?

Szantaż drożdżwy
N a stęp n ie  adw, P a sch a isk i omó 

w il obszern ie  sp ra w ę  drozdzow ą, 
n a zy w a jąc  ją  drożdżow ym  szanta  

żem. A d w . P a sch a lsk i tw ierdz i, 
że w ym ien ian o  la z  sum ę 2 0 .0 0 0 , 
raz  5.000 zł., om aw ia  następn ie  

zeznan ia  n iektórych  św iad k ó w  w  

procesie  Ś n iechow sk iego , m ów iąc  

że to je s t  n a jlep szy  dow ód  nie­
w in n ośc i p. S tarzyń sk iego .

„Twarzyczka" Frydmana
P rzy z n a ję  —  m óv 'i obrońca, —  

ze gd yby  F ry d m an  i D u d le r  zna­
leź li się na ła w ie  oskarżonych , to 

tej sp raw y  by nie by ło . Bo tak ja k  

w książce p S tudn ick iego  — każ­
de s łów ko  je s t  słodkie i p rzy jem ­
ne, a zarazem  zab ija , tak  i życie  

śm ie je  się pyskiem  F rydm an a .
P rze w .: P roszę  n ie u żyw ać  ta ­

k ich  określeń

A d w  P a sc h a lsk i-  P rzep raszam  

„tw arzyczk ą  Frydm ana**.

N a stęp n ie  ob roń ca  pośw ięca  

obszern y  rozdz ia ł sw ego  przem ó­
w ien ia  sch a rak te ryzo w an iu  p o li ­
tyczne] d z ia ła ln ośc i p. S tudn ick ie  

go, w y su w a ją c  tw ierdzen ie , że 

m arsz. P iłsu d sk i k rytyczn ie  odno 

si się do ro li p. S tudn ick iego  i je  

go dz ia ła lności.

W  zakończen iu  adw , P a sc h a l­
ski s tw ie rd za , że S tudn ick i n ie ­
w ą tp liw ie  m oże w ykazać  się m ie j­
scem w  h isto rii, a le  n ie  m oże -wy­
kazać  się żadnym  czynem , P. S ta ­
rzyński, zdan iem  obrońcy, je s t  jed  

nym  z tych, k tórzy  z w y śc igu  

k rw i p rzesz li na  w y śc ig  p racy

Tylko jk t oskarżenia
W ś ró d  g łębok ie j ciszy w ^ s iu -  

chano p rzem ów ien ia  czw artego  z 

obrońców  p. S tudn ick iego , adw . 
W o źn iak o w sk iego  z K rak o w a .

d rożdżow n ie , aby  ca ły  ten p*4** 

m ysi u ją ć  w  sw o je  ręce. W  
1 1 -tu  la t  cztery rodzin y  ż y d °^ *  

skie za ro b iły  108,5 m ilion ów  

tych.

Z a  tę sum ę m ożna byro po 

ca ło roczn ą pom oc z im ow ą, *o s t*  

w ia ją c  jeszcze k ilk adz ies ią t  m i o ­
nów  na gorsze  czasy- P rze z  °^cre® 

7-iu la t  sk a rb  p a ń s tw a  strac i! 
m il. zł. na m elasie . Z a  te pieflte  

dze m oznaby  kup ić  pe łny  ek w ip ’*' 
nek w o jen n y  d la  62.000 żołnierzy* 

Te notw oriie  obro ty  i zyski kari®  

lu, Studencki n a zw a ł szkod liw y^*  

a la  p a ń s tw a  i d la tego  p r z e c h ^  

nim  w y stąp ił.

Spnwa drożdżowa M  
sprawą żydowską

S p ra w a  d ro żd io w a , to spraw®  

żydow ska i nie m a co o n ie j deki® 

m owac, a le  trzeba  w z iąć  o łów ? - 
do ręk i i liczyć. P rz y  cenie zł- 1-®® 

za kg. drożdży , zarobek  w y flcS* 
33 proc. A  p rzec ież  w  r.—  Z w ie lk ich  m ów, w  k tórych  

. na sa lę  sądow ą w ts z ia  h is to ria , j sprzedaw ano d rożdże po 4.20 z® 
z potoku argu m entów , oga rn ia  f a w  1931 po ;J ^  

j m nie obaw a, że  p rzed  zakończę

KOUiAiaOtf lOmE) OSZGiiDNE'
S u i p e r f m ^ r o o m wTELEFUHKEN

~ W i e J b j
zu y d u y 'rv j< $ t.

WkAsME WARSZTAT* NAPRAw •  N U  DOGU u  N I EJ S IE  WAPONK!

A, B. G .rfBRACKO •
TE-L. 709 661

Doniosła tiekla&̂ cia GtiaAska
w skrawach gospodarczych

P o  odbyciu  szczegó łow ych  roz­
m ów  m iędzy  d e legac jam i po lską  i 
gd ań sk a , senat gd ań sk i złożył 
p rzez p rzew odn iczącego  sw e j de­
le g a c ji dr. H o f fm a n n a  szczegó ło ­
w e  ośw iadczen ie .

Senat zobo w iązu je  s ię  przede  

w szystk im , że w  m iarę  pow ięk ­
szen ia s ił robotn iczych  w porcie, 
zostaną rów n om ie rn ie  u w zg lę d ­
nione osoby  narodow ośc i Dolskiej, 

W  sp ra w ie  pow iększen ia  u -

W kłady o s z c z ę d n o ś c io w e  w P.K.O.
TT miesiącu listopadzie wkłady o 

»zczędnościowe, jak również liczba 
osrczędza,ących, wykazują dalszy 

znaczny wzrost.
Star wkładów zwiększył się o 

zł-, osiągając na dzień 30 

listopada 1937 r. sumę zł. 751.619.741.

działu  p rzedstaw ic ie li po lsk ich  

w  o rgan ach  gdańsk iego  sam o­
rząd u  gospodarczego  senat za­
w iad am ia , że prezes izby  p rze ­
m y s ło w o  -  h a n d lo w e j w  G d a ń ­
sku  zw ięk szy ł liczbę  p rzed s taw i­
cieli po lsk ich  s fe r  go sp od ar­
czych i p o w o ła  da lszych  trzech  
po lsk ich  de legatów . W e  w ła ­
dzach gd ań sk ie j g ie łdy  to w a ro ­
w e j nastąp i rów n ież  zw iększen ie  

lic zby  p rzed staw ic ie li 
s fe r gospodarczych .

k ie w n io sk i w  sp raw ie  p r z e w ła ­
szczenia n ieruchom ości firm  i o -  

b y w a te li  polskich , m a iacych  zn a ­
czenie d ła  ob ro tu  p o rtu  gd ań ­
skiego.

P rzy  ro zp a try w an iu  podań  o -  

b v w a te li  polskich, s ta ra jących  się 

o uzyskan ie  o by w a te ls tw a  g a a ń -  
skiego, senat za jm o w ać  będ zie  

szczególn ie życz liw e  stanow isko . 
D ążen ie  do  p rzy jazn ego  p o ro -  

po lsk ich  zum ien ia  sk łan ia  p rzy  tym  senat 

gdańsk i do o św iadczen ia , że stoi
S en at będ zie  ro z p a t ry w a ł z n a  gru n c ie  o bow iązu jący ch  

n a jw ięk szą  życz liw ośc ią  w szy s t - m ó w  i zobow iązań .
u -

j niem  p rocesu  zg in ie  m i k lien t i 
s p ra w a  je g o  ze jd z ie  na bezdroża. 
P rze c ie ż  przeam iotem  procesu  

iest tylko aKt o sicarżeria  i an i 
kropka , an i p rzec in ek  w ięce j. 
M u szę  w ięc  z apy tać  stron ę  p rze ­
c iw n ą, o coście sk arży li, i sieb ie  
—  cośm j u do w odn ili, bo  to je st  

m ateria ł, o którym  sąa  m a w ypc  

w iedz ieć  sw o je  zdan ie.

N ie  znałem  p. S tudnick iego. gdy  

n a p isa ł do m nie. A  jed n ak  ten  
człow iek  w zbu dz ił w e  m nie z au fa  

nie i w ia rę , pop rostu  w z ią ł m nie. 
W iem , że je st  b iedny, bo o fia ro ­
w a ł  m i za oo ron ę  tylko 400 zł. 
to w  czterech  ra tach , w iem , że  

chodzi m u tylko o chęć ob ron y  in  
teresu pub liczn ego . Z a  p. S tudn ie  

kim  nienia żadnych  c ien iów  O n  

nar n ie  p ro sił, żebyśm y o p lu w a li  
i szK alow ali p . S tarzyń sk iego , a 

jedyn ie  m ów ił, że m am y p rzep ro ­
w ad z ić  dow ód  p ra w d y  tego, co 

n ap isa ł w  b roszu rze .

4 rodziny żydowskie 
i 108 milionów

Przech odząc  do obszernego  o- 
m ów ien ia  sp ra w y  drożdzow ej, 
adw . W o źn iak o w sk i s tw ie rd za :

—  K a rte l zn iszczył po 'sk ie

oszczędnościowych zwiększyła się 

bardzo znacznie liczba oszczędzają- 
«.ych w  P. K. O, W  ciągu listopada 

b. r. P. K. O, wydała 81-818 nowych 
ksiąźeczeK oszczędnościowych. Licz- 1 

ba czynnych książeczek oszczędnoś- 1 

ciowych wynosiła na dzień 30 listo-

MALANOWSKIEGOŚ liczn e  i p o m y s ło w e  
są za o a w k i

Królewska 37, Marszałkowska 98, B racka 22, Króla A lberta 10.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów pada 1937 roku ogOtem 2.840.466.

O trzym u jem y in form a cje  z e  św iata  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  re ln icz c -m fe cza rsk ie j
Radą Nadzorcza Związku

Pogłoski o aresztowaniu lardieu
P rzes łu ch a n ie  b. prem iera

przez sędziego śledczego%

Spółdzielni Mleczarskich i  Jaj- 
czarskich na posiedzeniu w 
d n . l .X II 37 r. postanowiła 
przystąp.ć do reorgamzaej 
władz Związku w kierunku 
dostosowania go do dzisiej 
s z y c h  zadań ciążących na

P A R Y Ż ,  4.12. D z iś  ran o  w P a ­
ryżu  k raży ła  pog łoska  o areszto - 

s p ó łd z ie lc z o ś c i  o r a z  d o  u s p r a w . w an iu  b. p rem ie ra  r. ard iou  w 
n ie n ia  d z ia ła ln o ś c i  h a n d l o w e ; ! zw iązku  ze s p ra w ą  k ag u la rd ó w .  
Z w i ą z k u  ze s n e c ia ln y m  u -  P o g ło sk a  ta o ty le nie o dpo w iada  
w z g lę d n ie n ie m  z a g a d n ie ń  e k s - ! p raw d zie , że T a rd ie u  w n ra w d z ie  

p o r t o w y c h .  —  P r z e w i d u j e  s ię  >ył p rzes łu ch iw an y  p rzez eędzie-
' go śledczego , a le  n ie  zosta ł a re sz ­

towany. T a rd ie u  b ra ł u dz ia ł w  or  

gan izow an iu  tak  zw  dom owych

zmiany na stanowisku naczel­
nego d)rektora oraz wuce-dy- 
rektora.

kom itetów  obrony  an tybo lszew ic - 
kiei, obecn ie zaś zam ieszku je  s ta ­
le na po łu dn iu  F ra n c ji, a do P a ­
ryża  p rzyby ł jedyn ie  na w e z w a ­
nie sedziego śledczego .

U w a g ę  ca łe j ODinii zw raca  

fakt, że na d ro gacn  i la sach  w  o- 
kolicy  P a ry ż a  zn a jd u je  się coraz  

tc now e paki k a rab in ó w  i  a^aupż- 
cji. _  *

N a stęp n ie  ad w ok at W o ź n ia k ^ ' 
ski rzeczow o punkt po punkcl* 

w y kazu je  rozb ieżn ości m iędzy  

szczegó lnym i zarzutam i, a Ve^  
t reśc ią  b roszu ry , k on k ludu jąc  t®1* 

rozdz ia ł sw ego  p rzem ów ien ia  *** 
s tę p u jąc o : „M u sim y  zapom nieć v 
h istorii, a pom yśleć  o przedh 1 

cie o saarżen ia . J a  n ie  pytam , cif '  
don iesien ia  K ie rs za  są  u z a sa d Y 0 

ne, a le  cźy to w szystko  cośm y sh'' 
sze li w  ej sp raw ie , to nie 
ó w  nalot, ów  osad , p a rch , kto" 
rem i: n ik t nie m oże dać rady?

Dobra wiara oskerioney°
Jeże li sąd zapyta  Studnicki*^®  

o pobudk i je go  w y stąp ien ia , to o 

pow iem  na to, że trzeba  W e 
p rzed  oczym a w ido k  62.000 żo ło1® 
rzy, k tórzy  m o g li być u zb ro jeń 1 

w y ek w ip o w a n i, trzeoa  m ieć P rze 
oczym a w id o k  2  m il bezrobo*" 
nych, którzy  m o g li by ć  zao p atrz  

ni na zim ę z zysków  k a rte lu  dr° 
dżowego, o raz  3.00C zredukow'®* 

nych  u rzędn ik ó w  m ie jsk ich  i *c 
rodzin . P obu dk am i S tudn ick ie#0 

by ły  je d y n ie  dobro  p a ń s tw a  i 
b ra  w iara**.

P on iew aż  prok. M is su n a  ma z® 

m ia r  rep lik ow ać , sąd  zarząd 2 

p rze rw ę  do n iedzie li, k iedy nasta 

pi zakończenie p rocesu .

Wielka przedświąteczna wystewa sprzeŝ  
d z i e ł  s z t u k i

Celem umożliwienia nabycia 
wartościowych dzieł sztuki najszer­
szym warstwom społeczeństwa K o­
m itet Przyjaciół Sztuki Polskiej w 
porozumieniu ze związkami, artystów 
malarzy, rzeźbiarzy i grafików zor- 
gs nizowat.
W YST AW E  —  SPRZED AŻ D Z IE Ł  
S Z TU K I f O  W Y JĄ T K O W O  N l-  

S K iC R  CEN 4.CH.
W ystawa mieści się w  dwóch lo­

kalach:
a) w  Małym Salonie Komuetu 

Przyjaciół SztuKi przy ul. Królew ­
skiej 17 w  okresie od dnia 5 do 23 
grudnia 1937 roku,

b) w Salonach Stowarzyszenia 
Techników przy ul. Czackiego 3/5 w 
okresie od dnia 12 do 23 grudnia rb.

Do nabycia są dzieła (obrazy, 
rzeźby i dzieła graficzne) , najpoważ­
niejszych artystów stolicy, wysta­

wiających siale na oficjalnych s; s 
nach. Eksponaty będą kwalifiko1 
przer specjalne ju ry złożone z Pr*,jj; 
stawicieli związków artystyczny ;o, 
daje to gwarancję wysokiego P°* , 
mu artystycznego dzieł sztuai. P* j 
znaczonych do przedświąteczne ^)j 
rozsprzedaży. Ceny dzieł roal» 
i rzeźbiarskich ustalone z o s t a i ,  
Tramcach od 50 do 200 zł-, d z ie *  # 
ficznych od 10 zł.

Przedświąteczna wystawa - sjf 
daż będzie wielką ' okazją ”  fjjjc 
naprawdę wartościowych c r i e l  sZ 
po cenach niskich. Okazja ta nie­
szczególne znaczenie dla ludzi 
rainych, którzy pragną, mi™0 rzU 
Kich warunków gospodarczych. ? -mi 
ozdobić swe mieszkanie z gOJ 
dziełami sztuki, bądź też obd 
goś b1. skiego pięknym poda 
gwiazdkowym.

REDAKCJA; W arszawa, AL lerozofimska 121. Telefonw 666-62 'sekretariat) 666-99 (ogó ln y ), Oddział miejski 
„ABu," Al. lerozolimska 3 a. TeL 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w  „odHnarh

Tel. 309-33 , Kantor prenumerata!
16.30— 1930. 

Al. lerazoli askz 3 aADM INISTR ACJA : W arszawa. AL lerozolimska 121.
I piętro Tal. 8-18-33 Zarząd * Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, *eL 727-33. Konto P. K  O. 23400
SuLrzynna Pocz owa 745. Adres telegraficzny — A BC  Wamzawa.

PRZEDSTAW1CIE1 S T W \ : Lódż. Piotrkowska ,03. T i 111-4 4  Biuro czynne w godz. 1(3— 13 I 15— 18. Poznań
t7 Grud” a 2, W łocławes, Cyganki 34. teL 135. Kalisz. Rzeźnicza 4.

PR E N U M E R A TA : miejscowa (i odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanie B wra:
z  dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za iran 'ca zł. 4.00. W yd . B (z  premia książkową) zŁ 5.50.
W  Austrii, Czechosłowacji, W  M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

f  . za n ie )sce wysukości 1  milimetra przez szerokość jednej sZpji
ty (na wszystkich stronach po 6 szoalt): na i-ej strome —  1 

w tri ;ie (wśred artykułów) 80 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) —  60 gr., na ostatniej stronie —  7n 
W Dodatku niedzielnym 70 g '. Notatki reklamowe —  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia —  1 .5O 7 ! a jisy sPe! „u- 
W  ,,;1j ‘' irskiB 3«  f?r- Nekrologia po 30 gr Diobne po ?n gr. t z  wyraz, duze litery w  ogłoszeniach
nyrh liczy fię za oddzielne wyrazy, -  tłusty druk — podwójnie Ogłoszenie dysponowane tylko do "'-V T,tli» 
. arszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w  tekście str 2 — 70 gr., w  reklnifiach ;tr. 5 J  50 gr 
reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty _  wyiaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszę ’1 Aa 
lustracja nie odpowiaaa.

Dział ogłoszeń Alej? Jerozolimska 3 a _  biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Ttel. 727-3 3 .
W y d a w c a : Spó łka W y d a w n ic z a  ,A B C “  Sp. z og*-

Redaktor raes^łny: dr. Tadeusz Gluztński Druh- Literacie? S. z o o. Warszawa, A l. Jerozolimska 121 Redaktor odpowiedzialiiT- Bogusław K o P cZ


